
OD REDAKCJI

HORYZONTY POLONISTYKI

3	 Piotr Śliwiński, Nowa Nieczytana Literatura

polski w praktyce – tajniki warsztatu

4	 Bożena Chrząstowska, Pożegnanie

5	 Marcin Jaworski, Klasycyzmy i romantyzmy 

9	 Elżbieta Winiecka, Inne czytanie. O poezji 
niezrozumiałej 

14	 Agnieszka Polachowska, Ćwierć wieku poszukiwań

17	 Jan Galant, Po konkursie

19	 Piotr Bogalecki, Byle później, byle mniej, byle jak

23	 „Halucynacje” Oliviera Sacksa

24	Mariusz Chołody, W praktyce szkolnej: diagnoza 
– propozycje odczytań – postulaty

28	 Jakub Misun, Marcin Kluczykowski, Maja Staśko, 	
Miejsce wspólne, powód do rozmowy,	wszystko

33	 Do Luwru, do Chartres…

34	 Katarzyna Kuczyńska-Koschany, Piotr Sommer: 
przenosiciel malin? 

37	 Anita Jarzyna, Piotr Matywiecki: kamienie

40	 Paulina Czwordon-Lis, Jerzy Ficowski: przeciw 
nieistnieniu, przeciw niepamięci

42	 Jerzy Borowczyk, Zbigniew Kruszyński: „Wzięte na 
języki, upada imperium”

45	Maja Staśko, Henryk Bereza: życioczytanie

W NUMERZE

Nowa 
Nieczytana 
Literatura

Komitet redakcyjny: Bożena Chrząstowska (red. naczelny), Zofia Agnieszka Kłakówna, Krzysztof Koc, Katarzyna 
Kuczyńska-Koschany, Maria Kwiatkowska-Ratajczak, Anna Legeżyńska, Wioletta Michałek (korekta), Beata Przymuszała,  
Michał Ratajczak (sekretarz redakcji), Piotr Śliwiński, Zenon Uryga, Wiesława Wantuch, Seweryna Wysłouch. 
Adres redakcji: 61-701 Poznań, ul. Fredry 10 (Uniwersytet im. A. Mickiewicza, Collegium Maius), tel. 604 214 091, 
polonistyka@interia.pl, stały dyżur redakcyjny – środy, godz. 12-15. 

Wydawca: Dr Josef Raabe Spółka Wydawnicza Sp. z o.o., Wola Plaza, ul. Młynarska 8/12, 01-194 Warszawa, tel. 22 244 84 78, fax 22 244 84 76, raabe@raabe.com.pl, 
www.edupress.pl NIP: 526-13-49-514, REGON: 011864960 Sąd Rejonowy dla M.st. Warszawy w Warszawie, XII Wydział Gospodarczy KRS KRS 0000118704  
Wysokość Kapitału Zakładowego: 50.000 PLN Prezes zarządu: Anna Gryczewska. Dyrektor wydawniczy: Józef Szewczyk, tel. 22 244 84 70, j.szewczyk@raabe.com.pl. 
Dział obsługi klienta/prenumerata: tel. 22 244 84 11, fax 22 244 84 10, prenumerata@raabe.com.pl. Reklama: Andrzej Idziak tel. 22 244 84 77, 692 277 761, 
reklama@raabe.com.pl. Skład i łamanie: Kinga Chudobiecka, tel. 503 90 25 35.
Druk i oprawa: Pabianickie Zakłady Graficzne SA, 95-200 Pabianice, ul. Piotra Skargi 40/42. 

Inne informacje: Redakcja nie zwraca nadesłanych materiałów i zastrzega sobie prawo formalnych zmian w treści artykułów, nie odpowiada za treść płatnych reklam. 
Nakład: 3 000 egz. Fot. na okładce: Fotolia

Polonistyka
czasopismo dla nauczycieli

Po dwudziestu paru latach od debiutu wielu pisarzy, którzy dzisiaj do-
biegli lub dobiegają pięćdziesiątki, a w dorobku mają sporo wybitnych lub 
choćby ważnych książek, nadal mówimy o nich, jeśli w ogóle próbujemy 
mówić, bez przekonania, z niepewnością, czy warto się nimi zajmować. 
Szkoła jest bezsilna wobec literatury nowszej i nowej, co mówię nie dla 
przyjemności narzekania, lecz opierając się na dość licznych obserwacjach 
i doświadczeniach. 

O czym to świadczy, niełatwo i nieprzyjemnie stwierdzić, poprzestań-
my więc na paru – przeważnie retorycznych – pytaniach.

Czyżby literatura ta okazała się do tego stopnia nowa (ekscentryczna, 
trudna, wyłamująca się z wszelkich kodów tradycji), że potrzebuje szcze-
gólnie długiego okresu, by czytelnik za nią nadążył, nauczył się ją czytać, 
polubił? 

A może jest to literatura nieważna, skarlała, jałowa, nieciekawa?
A może czytanie literatury nie jest już dzisiaj zajęciem koniecznym, 

będąc li tylko rodzajem egzotycznego hobby, nieszkodliwego dziwactwa, 
czymś podobnym do telepajęczarstwa czy hodowli gołębi pocztowych?

Czy szkoła zachęca do czytania, czy raczej przygotowuje do testów 
gimnazjalnych i maturalnych, które to testy nie premiują jednostek oczy-
tanych, niezależnie myślących, rozbudzonych przez lekturę?

Czy nauczycieli, zamiast dręczyć permanentną biurokratyczną refor-
mą, nie należałoby „obdarować obowiązkiem” regularnego odświeżania 
wiedzy? 

Czy programy nauczania nie powinny uznawać literatury współcze-
snej, polskiej i  światowej, tzw. wysokiej i popularnej, za rzeczywistość 
podstawową, pierwszorzędną, uprzywilejowaną, czyniąc z  niej stale 
obecny punkt wyjścia do wycieczek w przeszłość, w stronę żywych trady-
cji, nieprzedawnionych arcydzieł, wspólnych doświadczeń i języków?

Znaleźliśmy się w sytuacji absurdalnej, w której dobry polonista to zły 
pracownik, buntownik przeciw kulturze audytu, agent niezestandaryzo-
wanego świata. Spotyka się takich wspaniałych rozrabiaków niemało 
w dziesiątkach miast, a przecież stanowią mniejszość, budzącą podziw 
i smutek elitę. Smutek pochodzi od myśli, że to, co robią z poświęceniem, 
prawie nielegalnie, mogłoby i powinno być zwyczajną praktyką. Bo to jest 
stanowisko pragmatyczne, bo rozwój humanistyki to kwestia zdrowego 
rozsądku, bo bez rozmowy o wartościach nie polepszymy ani służby zdro-
wia,ani gospodarki… Ale nie ma humanistyki bez czytania literatury, nie 
ma czytania bez zainteresowania współczesnością, nie ma rozmowy 
o współczesności bez otwarcia na nieznane i nie od razu zrozumiałe, nie 
ma mądrości czerpanej z literatury bez wolności wybierania jej i rozumie-
nia po swojemu.

Piotr Śliwińskirecenzje

48	 Zofia Agnieszka Kłakówna, Lekcje czytania literatury


